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Protokół nr 9/2015
posiedzenia Komisji Zdrowia, Rodziny i Pomocy Społecznej Rady Miejskiej Inowrocławia, odbytego w dniu 6 października 2015 r.
w siedzibie Szkoły Podstawowej nr 4 im. Janusza Kusocińskiego 
przy ul. Szarych Szeregów 1 w Inowrocławiu. 
................................................................................................................................

Przebieg obrad:

Pani Anna Trojanowska -  Przewodnicząca Komisji Zdrowia, Rodziny i Pomocy Społecznej Rady Miejskiej Inowrocławia o godz. 1000 otworzyła Komisję 
i  po powitaniu  członków Komisji oraz zaproszonych gości stwierdziła, 
że zgodnie z listą obecności, w Komisji  uczestniczy 3 radnych, co stanowi kworum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji.

Listy obecności radnych oraz zaproszonych gości stanowią załączniki nr 1 i 2 
do protokółu.
Porządek obrad:
1.Informacja na temat punktów handlowych usytuowanych w placówkach oświatowych Inowrocławia, w których uczniowie mogą nabywać produkty żywnościowe i napoje w świetle obowiązujących przepisów ustawy 
o bezpieczeństwie żywności i żywienia i przepisów wykonawczych wydanych na podstawie art. 52c ust. 6 tej ustawy. (Temat omawiany był wspólnie 
z Komisją Oświaty i Kultury Rady Miejskiej Inowrocławia).
2. Sprawy wymagające opinii Komisji.

3. Sprawy bieżące.

Do porządku obrad nie wniesiono żadnych uwag (za - 3), przystąpiono zatem  do jego realizacji. 

Ad.1. Informacja na temat punktów handlowych usytuowanych w placówkach oświatowych Inowrocławia, w których uczniowie mogą nabywać produkty żywnościowe i napoje w świetle obowiązujących przepisów ustawy 
o bezpieczeństwie żywności i żywienia i przepisów wykonawczych wydanych na podstawie art. 52c ust. 6 tej ustawy. 

Informacja stanowi załącznik nr 3 do protokołu.

Zgodnie z wcześniejszymi ustaleniami, temat  dotyczący punktów handlowych usytuowanych w placówkach oświatowych Inowrocławia omawiany był wspólnie z Komisją Oświaty i Kultury Rady Miejskiej Inowrocławia.
Pani Elżbieta Jardanowska – Przewodnicząca Komisji Oświaty i Kultury  wyjaśniła, że dzisiejsze spotkanie dwóch Komisji Rady Miejskiej  jest odpowiedzią na rozmowy z dyrektorami placówek oświatowych, dotyczące nowelizacji  ustawy o bezpieczeństwie żywności i żywienia. Słyszymy głosy, że  po wejściu w życie przepisów ustawy w sklepikach szkolnych właściwie nic nie można kupić.  Młodzież szkolna buntuje się na taki stan rzeczy.  Widoczna jest niechęć dzieci i młodzieży do zdrowej żywności. Słyszy się też, że  w związku 
z taką sytuacją powstało „podziemie słodyczowe”, czyli handel słodkościami zakupionymi w osiedlowym sklepie. Skrajny radykalizm w niczym nie jest dobry, bo prowadzi do buntu w człowieku. Nowe rozporządzenie ma zwolenników i przeciwników, dlatego jeśli można coś poprawić, to trzeba rozmawiać o tym.
Poprosiła, aby w pierwszej kolejności stanowisko w omawianym temacie przedstawił p. Grzegorz Gąsiorek – Naczelnik Wydziału Spraw Społecznych 
i Promocji Zdrowia Urzędu Miasta Inowrocławia, a następnie p. Magdalena Kaiser – Naczelnik Wydziału Oświaty i Sportu Urzędu Miasta Inowrocławia.
Grzegorz Gąsiorek – Naczelnik Wydziału Spraw Społecznych 
i Promocji Zdrowia UMI
Pan Naczelnik przedstawił działania Miasta Inowrocławia  związane z promocją zdrowia i utrwalaniem właściwych nawyków żywieniowych.
Informacja stanowi załącznik nr 4 do protokołu.

Ponadto dodał, że nikt nie zabrania dzieciom przynosić do szkoły batonów, czy innych słodyczy. To rozporządzenie  daje  możliwość, żeby  produktów, które są wysokokaloryczne i generują tłuszcz, nie podawać lub uniemożliwia ich kupno 
w sklepikach szkolnych.  
Magdalena Kaiser – Naczelnik Wydziału Oświaty i Sportu UMI:
Pani Naczelnik wyjaśniła, że przepisy ustawy z dnia 28 listopada 2014 r. 
o zmianie ustawy o bezpieczeństwie żywności i żywienia mają wpłynąć na wzmocnienie ochrony zdrowia dziecka w wieku przedszkolnym i szklonym poprzez ograniczenie dostępności niewskazanych w żywieniu dzieci i młodzieży produktów spożywczych, sprzedawanych w sklepikach szkolnych lub oferowanych  w ramach żywienia zbiorowego w jednostkach systemu oświaty. 
Zdaniem p. Naczelnik wprowadzone zmiany są jednak zbyt radykalne,  dlatego też powinny być wprowadzane stopniowo, gdyż dzieciom jest trudno przestawić się tak od razu na ciemne pieczywo i potrawy bez dodatku cukru,  soli  
i przypraw.
 Materiał przygotowany  przez Wydział Oświaty i Sportu dla członków Komisji Oświaty i Kultury pt.  „Zadania dyrektora szkoły w realizacji ustawy z dnia 28 listopada 2014 r. o zmianie ustawy o bezpieczeństwie żywności i żywienia. Informacja na temat punktów handlowych na terenie placówek oświatowych Inowrocławia”  - stanowi załącznik nr 5 do protokołu.

Elżbieta Jardanowska: 
Pani Przewodnicząca poprosiła, aby swoje stanowisko w sprawie przedstawił 
p. Mirosław Jardanowski – Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 4 w Inowrocławiu.
Mirosław Jardanowski – Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 4 w Inowrocławiu:
Szkoła Podstawowa nr 4, jest największą szkołą w mieście.   Szkoła posiada 
2 stołówki. Wydajemy każdego dnia 307 obiadów.  Przepisy o żywieniu 
w stołówkach znacznie się zmieniły, są teraz bardzo radykalne.  To co zostało zapisane w rozporządzeniu Ministra Zdrowia przełożyło się na obiady. Nie można stosować do przygotowywania potraw soli, ani  cukru, trzy razy 
w tygodniu  dzieci powinny jeść surowe warzywa, konieczne są też owoce, które można zamienić na sok. Dzieci mają też jeść różne kasze i ryż. Zdrowie na talerzu jednak kosztuje, bo produkty zalecane  są o wiele droższe. Jeśli chodzi 
o kuchnię, to nie widzę problemu, problem to urządzenia do gotowania potraw (specjalny piec, zakup rękawa do pieczenia), a więc zmiana sposobu gotowania.  Jeśli chodzi o sklepiki szkolne, nowe przepisy ograniczają także handel. Ministerstwo Zdrowia określiło, jakie produkty spożywcze mogą być sprzedawane w placówkach oświatowych. Obecnie sprzedawane w naszym sklepiku produkty nie cieszą się zainteresowaniem uczniów. Pani, która prowadzi sklepik dała sobie czas do końca października, czy dalej będzie prowadziła sklepik, bo nie jest w stanie zapracować sobie na składki ZUS.  Uczniowie natomiast, zaopatrują się w drożdżówki, batony i słodkie napoje poza terenem szkoły w pobliskim sklepiku osiedlowym.
Elżbieta Jardanowska:

Musimy zadać sobie pytanie, czy my chcemy kształcić zdrowe nawyki żywieniowe w ramach żywienia zbiorowego dzieci i młodzieży, bo jeśli tak to dyrektor szkoły musi mieć do tego odpowiednie narzędzia, by sprostać postawionym w rozporządzeniu wymogom, by móc w głowach uczniów  coś pozmieniać. W rozporządzeniu zostały  wymienione  grupy środków spożywczych przeznaczonych do sprzedaż oraz wykaz wymagań, jakie muszą spełniać środki spożywcze stosowane w ramach żywienia zbiorowego dzieci 
i młodzieży w jednostkach systemu oświaty  i tu rodzi się pytanie, czy my mamy się pod tym ugiąć?
Anna Trojanowska:

Celem wprowadzonej ustawy jest przede wszystkim wzmocnienie ochrony zdrowia dzieci w wieku szkolnym przez ograniczenie dostępu na terenie placówek szkolnych do środków spożywczych  zawierających znaczne ilości składników niezalecanych dla ich rozwoju.
Otwieram dyskusję. 
Grzegorz Kaczmarek:
Sklepiki szkolne w naszych placówkach oświatowych są prowadzone obecnie przez osoby fizyczne, z którymi dyrektorzy zawarli umowę najmu. Czy istnieje możliwość, aby sklepiki gdyby miały zostać i realizować zalecenia Ministra Zdrowia, zostały włączone w pracę kuchni? Jest to moja propozycja, aby taki sklepik prowadziła kuchnia szkolna. Uważam, że wtedy byłaby większa kontrola, jeżeli chodzi o zdrową żywność.
Mirosław Jardanowski – Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 4 w Inowrocławiu:
Przyjęcie takiego rozwiązania wiązałoby się z przyjęciem na barki szkoły kolejnego zobowiązania. 
Grzegorz Kaczmarek:

Rozumiem, że szkoła nie ma obowiązku prowadzenia sklepiku na swoim terenie.
Mirosław Jardanowski – Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 4 w Inowrocławiu:
Szkoła nie ma takiego obowiązku. Jak już wspomniałem, byłoby to kolejne zadanie dla szkoły, a konkretnie dla kuchni. Na ten cel musiałyby być wyasygnowane dodatkowe środki finansowe, a także osoba wyznaczona do realizacji tego zadania. To generowałoby  dodatkowe koszty.
Andrzej Kieraj:

Dokładnie zapoznałem się z rozporządzeniem Ministra Zdrowia i muszę stwierdzić, że wiele zapisów tego dokumentu nie przystaje do rzeczywistości. Nie dajmy się zwariować. Dajemy sobie narzucać rzeczy, które są właściwie niemożliwe do realizacji. Nie wszyscy zarabiamy tyle ile otrzymuje  p. Minister, 
a zastanówmy się, ile taka kanapka z tego rozporządzenia by kosztowała?! Jest ona bardzo droga. Skąd rodzice mają brać pieniądze, żeby dziecku dać pieniądze na taką kanapkę? Uważam, że nie da się jednym zarządzeniem wprowadzić zasad zdrowego żywienia. Zacznijmy od podstaw, a więc od edukacji rodziców. To z domu rodzinnego  dziecko powinno wynieść takie zasady. My robimy odwrotnie, tzn. najpierw restrykcje, a dopiero potem edukacja. Proszę powiedzieć, ilu właścicieli sklepików szkolnych chce z powodu wejścia w życie  tego rozporządzenia zrezygnować z prowadzenia działalności? Dużo mówi się 
o coraz większej liczbie dzieci otyłych. Widzę rozwiązanie tej sprawy, 
a mianowicie dajmy więcej pieniędzy na SKS-y, to dzieci podczas ćwiczeń zgubią kalorie, czyli zbędne kilogramy. Róbmy to wszystko, ale z głową. Problem narasta i sam nie zniknie.  Musimy działać, ale z głową. Dodam jeszcze, że nie podzielam pomysłu p. radnego Kaczmarka, aby jeszcze dodatkowo obciążać szkołę prowadzeniem sklepiku i tworzyć dodatkowe etaty, co generuje dodatkowe koszty. Nie tędy droga.
Maria Lipińska-Ankiel – Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 9 w Inowrocławiu:
Zapewniam p. radnego, że w szkołach prowadzimy działania prozdrowotne. Były organizowane pogadanki z udziałem dietetyka. Zatem nie można mówić, że  my w szkole nie prowadzimy edukacji prozdrowotnej. Stołówka szkolna jest pod stałym nadzorem Sanepidu. Wyniki przeprowadzanych kontroli są zawsze pozytywne. Mówimy tutaj tylko o niezdrowym odżywianiu się, o cukrze i soli, 
a przecież w naszych stołówkach szkolnych gotuje się zdrowo, smacznie, zawsze są surówki. Zastanawiam się, czy te sklepiki, to nie jest jakiś rozdmuchany, sztuczny temat. 
Elżbieta Jardanowska:

Zmiana żywienia w szkołach jest bardzo ważna. Zawsze stawialiśmy na zdrowie i nie sądzę, aby  rozporządzenie Ministra, to było rozdmuchiwanie tematu.
Andrzej Kieraj:

Nie powiedziałem, że w szkołach dzieje się źle.  Powiedziałem tylko, że działania powinny być nakierowane na rodziców.
Elżbieta Jardanowska:
Zasadniczo chodzi o to, aby  nie było tak, że są tylko nakazy.
Andrzej Kieraj:

Prowadzenie sklepików, to nie jest rola szkoły. Szkoła nie jest po to, by tworzyć dodatkowe etaty. Bądźmy realistami.

Wojciech Piniewski – Zastępca Prezydenta Miasta:

Prowadzenie sklepików, to nie jest zadanie szkoły. W 1/3 naszych szkół  nie ma sklepików dlatego uważam, że jest to marginalny problem. Jeśli ajenci, którzy obecnie prowadzą sklepiki się nie utrzymają, to trudno. Moim zdaniem wyjście z tej sytuacji, to sklepiki szkolne uczniowskie. Jeżeli chodzi o zajęcia sportowe SKS-y, to one w szkołach są, ale nie można nikogo zmusić, aby w tych zajęciach sportowych uczestniczył.  Chciałbym  także państwa poinformować, że Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej jest przygotowany gdyby okazało się, że cena obiadu wzrosła w związku z tym rozporządzeniem. Jesteśmy na to przygotowani. Moim zdaniem problem jest taki, że zbyt późno  wyszło to rozporządzenie i placówki oświatowe  nie mogły się do tego zadania w pełni przygotować.
Grzegorz Gąsiorek – Naczelnik Wydziału Spraw Społecznych  
i Promocji Zdrowia UMI:
Zapewniam państwa, że wiemy co się dzieje w szkołach. Aspekt pozytywny tej całej sprawy jest taki, że produkty spożywcze będę może droższe, ale będziemy mieć pewność że są zdrowe. Chodzi o to, aby produkty były zdrowe, tzn. nie byle jaka kiełbasa, tylko zdrowa.
Rafał Pierzchalski – Dyrektor Gimnazjum nr 4 w Inowrocławiu:
Jestem daleki od osobistych ocen tego rozporządzenia. Uważam, że to Sanepid podczas kontroli  będzie najlepiej w stanie ocenić, czy wymagania zawarte 
w tym rozporządzeniu  są  stosowane w ramach żywienia zbiorowego 
w placówkach oświatowych.
Grzegorz Kaczmarek:
Proponuję, aby podsumowaniem naszej dyskusji był  list intencyjny skierowany do Ministra Edukacji, w którym zawrzemy uwagi i wnioski z dzisiejszego spotkania dotyczące realnych możliwości prowadzenia sklepików szkolnych na zasadach określonych przez rozporządzenie.
Elżbieta Jardanowska:
Została zgłoszona propozycja napisania listu intencyjnego do Ministra Edukacji.
Proponuję, aby poprzez głosowanie odnieść się do tej propozycji.
Anna Trojanowska:
Kto z członków Komisji Zdrowia, Rodziny i Pomocy Społecznej Rady Miejskiej Inowrocławia jest za przyjęciem ww. propozycji?
głosowanie:

 
za – 3,  przeciw – 0,  wstrzym. się – 0.

Opinia pozytywna.

Elżbieta Jardanowska:
Kto z członków Komisji Oświaty i Kultury Rady Miejskiej Inowrocławia jest za przyjęciem ww. propozycji?

głosowanie:

 
za – 4,  przeciw – 0,  wstrzym. się – 0.
Opinia pozytywna.

Elżbieta Jardanowska:

Po zakończeniu Komisji przygotujemy treść takiego listu intencyjnego do Ministerstwa Edukacji Narodowej. Do wiadomości otrzyma je także Minister Zdrowia. Członkowie obu Komisji zapoznają się z nim na swoim kolejnym posiedzeniu.
Anna Trojanowska:
Czy mają państwo jeszcze zapytania w tym punkcie?

Nie widzę chętnych do zabrania głosu.

Zwracam się do członków Komisji Zdrowia, Rodziny i Pomocy Społecznej - 
kto jest za przyjęciem informacji na temat punktów handlowych usytuowanych w placówkach oświatowych Inowrocławia, w których uczniowie mogą nabywać produkty żywnościowe i napoje w świetle obowiązujących przepisów ustawy 
o bezpieczeństwie żywności i żywienia i przepisów wykonawczych wydanych na podstawie art. 52c ust. 6 tej ustawy?
głosowanie:

 
za – 3,  przeciw – 0,  wstrzym. się – 0.
Informacja została przyjęta.
Elżbieta Jardanowska:

Zwracam się do członków Komisji Oświaty i Kultury - 

kto jest za pozytywnym zaopiniowaniem informacji pt.  „Zadania dyrektora szkoły w realizacji ustawy z dnia 28 listopada 2014 r. o zmianie ustawy 
o bezpieczeństwie żywności i żywienia. Informacja na temat punktów handlowych na terenie placówek oświatowych Inowrocławia”? 
głosowanie:

 
za – 4,  przeciw – 0,  wstrzym. się – 0.
Informacja została przyjęta.

Ad.2. Sprawy wymagające opinii Komisji.
Anna Trojanowska:

Spraw wymagających opinii Komisji nie było.

Ad.3. Sprawy bieżące. 

Anna Trojanowska:

Czy w sprawach bieżących są chętni do zabrania głosu?

W sprawach bieżących nikt głosu nie zabierał.

W  związku z wyczerpaniem porządku obrad, zamykam posiedzenie Komisji. Komisja trwała do godz. 1200.

Przewodnicząca Komisji

Anna Trojanowska
Protokółowała

D.Trojanowska
